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Poznań. czwartek 28 września 1871, 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym. 
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zapr enie do przedpłaty. 


m Szanownych Abonentów, Czytelników i Przyjaciół, którzy się zgadzają z kierunkiem pisma naszego, upraszamy uprzejmie, ażeby z paczą- 
tkiem nowego kwartału pismo nasze nie tylko abonowalh, ale także w znajomych sobie kołach jak najgorliwiéj popierać i szerzyć zechcieli, a miano- 
Wiele po wiastach naszych, — gdzie Orędownik dotąd nie dość rozpowszechniony. A 

Każde pisma polityczne musi mieć swoich przyjaciół, którzy je popierają; na takich to przyjaciół liczy Orędownik i tuszy sobie, ża 


SIę na nich nie zawiedzie. 


Przedpłata na kwartał czwarty wynosi w Poznaniu A7'/: sr; ua prowincynch 20 ART., którą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. 
W Pozuaniu przyjmują takowa prócz Ekapedycyi pisma, księgarnie; J, K. Żupański, Nowa ulica; M. Leitgeber i Spółka, płac 
IVilhelmowski; ekspedycya gazet Kaufmanna i Palmogo, płac Sapieżynaki 1; bandel H. Michaelisa, Male Garbary; bandel cygur L. Kanie- 
skiego, uł. Wodna 2; handel J. N, Leitgebra przy Garbarach; handel A feltowicza, Chwaliszewo 18; handel Miśkiewicza, Ostrówek na Śródee 1. 
Przedpłata miesięczna na październik tylko na Poznań wynosi € '/, egr, ua prowineye AO egr. Na miesiąc zupisywać wię można tylko w 
Fikspedycya Orędownika, 
Róg ul, Wracławakićj i Gołębiśj 10, II piętro. 
—* Od 1 października przenosiny biuro roedakcyi naszój naprzeciwko do domu p. prof, Szafarkiewicza ul. Wrocławska 9. Wchód z ulicy 


kspedycyi, — 


' ałębićj, 1 piętra 


Silni projektami! 

Za mimowolnóm a niespodziewanćm po- 
srednictwem nadburmisrza miasta portowego 
Gdańska, pana Wintera, poruszyły przed nie- 
dawnym czasem oba pisma pruskie Gazeta 
Tor. i Przyjaciel ważną rzecz, bo sprawę 
Czytelni ludowych. W obu pismach, a mia- 
nowicie w Gazecie Tor. czytaliśmy obszer- 
ne i bardzo zajmujące artykuły, uzasadnia- 
jące prawie nowemi dowodami potrzebę da- 
wno podniesionej sprawy.  Wyczytaliśmy 
w nićj także nowy projekt założenia „księ- 
garni nakładowej i sortymentowej z wy- 
starczującym kapitałem,“ by za pomocą tej- 
że rozszerzać czytelnie po wsiach i miastach, 
krótko mówiąc słowy Przyjaciela Ludu: „po 
wszystkich zakątkach.* Sprawę tę poru- 
Szono także na posiedzeniu Zarządu Towa- 
rzystwa Interesów Moralnych, który polecił 
szczególowe wypracowanie tegoż projektu 
panom dr. Rakowiczowi z Torunia i Da- 
nielewskiemu z Chełmna. Projekt sążnisty, 
ani słowa, bo obliczony wyraźnie na 25 ty- 
Sięcy pruskich talarów srebrem i w papie- 
rach, które są potrzebne do przeprowadze- 
nia. Cóż się stało? 

Głosem wielkim zawołał w Gdańsku na 
całe Prusy Zachodnie nadburmistrz miasta 
portowego, by obchodzono Świątecznie dni 
stuletniej rewindykacyt, a z glosu tego zro- 
dził się dwudziesto-pięciotysięczny projekt 
w Toruniu, a z projektu zrodziła się, — 
jak w Miłosławiu po długich obradach nad 
handlem skonanym — ogólna cisza! 

Zapalonego patryotę pobrałaby rozpacz, 
że tak wielkie, tak głośne, a tak ważne 
projekta, tak smutnie i tak cicho u nas ko- 
nają, ale nikt z nas zapewne nie zapadnie 
tak gwaltownie na tę chorobę umysłową, 
bo jesteśmy już dość przyzwyczajeni do od- 
dychania rozmaitemi projektami. Bierzemy 
je w siebie pełną piersią i wydajemy napo- 
Wrót jak powietrze, a zwykle bardzo mała 
Cząstka pozostaje nam w plucach, czasami 
istotnie ku ożywieniu, ale także wcale nie 
Tządko tylko ku chwilowemu orzeźwieniu 
naszego organizmu. 

Nie będziemy powtarzali tego, co pisa- 
Y Gaz. Tor. i Przyjaciel na uzasadnienie 
Spomnionego projektu i powtórzmy tylko 
Onkluzye, do jakich oba pisma w swych 
ttykulach doszły. 

Przyjaciel Ludu wyliczył następujący 
zereg jnstytucyi; 

1. księgarnią nakładową zaopatrującą systematy- 
cznie i wazechatrónnie potrzeby nasze; 


sieć mniejszych księgarni i czytelni po kraju 
— po wszystkich zakątkach ; 
3. muóstwo kolporterów wysyłanych w powiaty. 
Gazeta Tor. zaś streszcza swoje wywo- 
i dy bardzo przekonywające o dokonywającem 
(się zatruwaniu ducha naszego przez wpływ 
otaczającćj nas niemczyzny w punktach na- 
| stępujących: 


1. że czas wielki | gwałtowny oprzeć mię wpły- 
wowi duchowemu niemieckiemu i zmienić tę 
atmosferę obcą na zdrową, bo awojaką; 

2. że za pomocą druków, a w szczególności kaiq- 
żek, obrazków, nut i muzykalii, oraz wezel 

mniejszych pism należy tak otoczyć pol- 

społeczeństwo i każdą jednostkę w nim 
polskićm słowem, polską myślą, formą i tonem, 
keby więc wszystkim potrzebom duszy i ser- 
ca, życia, pracy, zabawy i ciekawości polskie 
słowo czyniło zadość, co znaczy, aby nikt 
w potrzebach nie potrzebował uciekać się do 
niemieck ćj książki, obrazu, śpiewu ete. ete 

8 że temu zbiorową siłą teraz przy dopodnóm 
prawodawatwie, obndzonych potrzebach i na- 
bytój znajomości rzeczy możemy uczynić za- 
dość, a to przez zorganizowanie księgarskie- 
go przemysłu i handlu; 

4. że założenie księgarni nakładowćj i sortymen- 
towój, z wystarczającym kapitałem, jak jest 
rzeczą konieczną, tak tóż jedynym widzi nam 
się środkiem skutecznym do nienia celu 
wytkniętego w poprzednićm rozt: iu a nadto, 

5. że księgarnią taką wypadnie założyć na akcye, 
oraz że interes teu ma wielką materyaina 
przyszłość przed sobą i obiecuje zyski dla 
akcyonaryuszów, jakie dotąd rzadko które un- 
sze przedaięwzięcie osiągnąć zdołało, co w na- 
stępnym liście będziemy się starali wykazać. 


Szczerze wyznajemy, Że artykuły obu 
tych pism są dła nas bardzo przekonywają- 
ce, ale ich projekt nie przekonywa nasi u- 
znajemy potrzebę czytelni — po wszystkich 
zakątkach kraju naszego, ale w dwudziesto- 
pięciotysięczny projekt nie mamy wiary. 
| Potrzeba czytelni po miastach i para- 
fiach jest u nas tak naglącą, że chwilowo 
moglibyśmy — z wielką korzyścią dla na- 
rodowości naszej — poprzestać na samych 
czytelniach i tymczasowo spuścić z oka „ową 
sieć mniejszych księgarni“ i „owo mnóstwo 
kolporterów." 

Potrzeba nam wprawdzie czytelni „sy- 


osięgnąć i za mniejszą sumę a nie konie- 
cznie 2a 25 tysięcy. Nasze stowarzyszenia 
przemysłowe i kółka rólnicze nabierają co- 
raz więcćj życia, potrzeba nie wielkich fun- 


przy ich pomocy zaopatrzyć czytelnie przy 
stowarzyszeniach, kółkach lub oddzielnie w 
dość liczne i doborowe książki. Jeżeli zwią- 


duszów publicznych, aby nie za nie, ale | 


stematycznie* urządzonych, ale to da się | 


do skutku, a można mieć nadzieję, bo z wie- 
lu stron odzywają się za tem głosy, może 
przedsiębiorstwo księgarskie na skromniej- 
szych oparte funduszach liczyć na to, że w 
związku tym znajdzie organ, który je w 
swym własnym interesie będzie popierał. 
Projektowana księgarnia, oparta z jednój 
strony na funduszach, które publiczność na- 
sza bez trudności będzie mogła zabrać, z 
drugićj strony na poparciu naszych stowa- 
rzyszeń, będzie się mogła zwolna rozwijać, 
rozszerzać coraz bardziej zakres swego dzia- 
łania i po pewnym czasie stanąć na tym 
stopniu doskonałości, ma jaki chce ją od 
razu stawić projekt żądający 25 tysięcy. 

Jeżeli natomiast rozpowszechnianie czy- 
telni uczynimy zależnóm od księgarni, a księ- 
garnią od 25 tysięcy, łatwo się stać maże, 
że 25 tysięcy nie zbierzemy, boć prawdą a 
Bogiem, na nasze stosunki, gdzie prawie 
jedni i zawsze ci sami poczuwają się do tych 
tylko sumieniem narodowem nałożonych po- 
datków, jest to sumka nie mała, księgarni 
wskutek tegonie założymy, a cała „systematy- 
czność i wszechstronność” projektu spłynie 
na zero. 

Rzecz sama jest ważna, jako taka po- 
wszechnie uznana jest za naglącą. Przed pię- 
ciu laty powzięto także podobną myśl i ze- 
brano na ten cel przeszło tysiąc talarów. 
Niechajże teraz Zarząd Towarzystwa wystą- 
pi i zawezwie publiczność całą do groma- 
dzenia funduszzów na czytelnie. 

Kilka tysięcy talarów, za które dałoby się 
urządzić księgarnią stósownie do potrzeby 
czasu, możemy z łatwością zebrać, boć je- 
żeli mamy serce dla wychodźców, których 
interesa z interesami naszćj spółeczności nie 
stoją w bezpośrednim związku, jeżeliśmy 
mieli serce dla nieszczęśliwych wygnańców 
cierpiących w Strasburgu ruinami zawalo- 
nym, czemnż nie mielibyśmy mieć serca dla 
siebie samych, ile że widzimy i słyszymy, 
jak się na około nas także wszystko w gru- 
zy wali? Niechaj Zarząd Towarzystwa Int. 
Mor. urządzi „systematycznie i wszechstron- 
nie" zbieranie składek, a na tej drodze 
przyjdziemy latwiéj i prędzej do księgarni 
i do czytelni, Projekta na wielkie rozmia- 
ry ułożone mogą tylko działanie powstrzy- 
mać lub nawet uczynić zupełnie niepodo- 
bnem, a tu czas wielki działać, boć zgodzi 
się z nami każdy, że jeżeli chodzi tylko © 
samo uznanie potrzeby czytelni, to ją wszy- 


zek stowarzyszeń przemysłowych przyjdzie ' 


scy oddawna uznajemy. 
O e | 


- Nowiny polityczne. 


Dnia 24 bm. odbyła się w Berlinie zebranie 
ludowe, na któro zgromadziło się blisko 6 ty- 
slęcy ludzi, należących po części do stanu ro- 
botników. Radzono nad następującemi sprawa- 
mi: 1) nad brakiem maych pomieszkań w Ber- 
linie i uad cholerą; 2) nad strujkani stolarzy 
i 3) nad dotacyami generałów. Mówcy, należą- 
cy do socyalnych demokratów, nie szezędzili ani 
bogatych wiaścicieli domów, ani władz publi 
cznych, ani samego rządu. Sarkano głównie na 
to, że rząd na lundwerzystów lichy wyznaczył 
grosz n za to wyposażył sowicie jenernłów, mię- 
dzy nimi zaś najwięcćj ks. Bi marka. Nordd. 
Allg. Ztg. odpowiada na to, że na dotacye ge- 
merałów zgodził się sojm a ks. Bismarka wy- 
posaży] cesarz nie zgrosza publicznego, ała 
z dominiów Księstwa Lauenburgskiego. 

Brak pomicszkania daje się Berlińczykom 
coraz bardziej w znaki. Napływ ludności, mia- 
nowicie rokvczćj, do Borlina zwiększa się z dniem 
każdym. Od 15 do 21 bw. powiększyła się lu- 
dność Berlina o 843 osób. Przypuściwszy, ża 
co tydzień zwiększałaby się ludność przez na. 
pływ o 800 osób, to w roku czyni razem prze- 
azlo 40,000. Nic dziwnego, że skargi na brak po- 
mieszkań powstają. 

— Z Frankfurtu piszą, że konferencye po- 
kojowe, przerwane w lipcu, napowrót się rozpo- 
czną w przyszłym tygodniu. Do Frankfurtu zje- 
chali już z strony trancuskiej de Clergue i Schnei- 


der, z strony niemieckiej hr. Uezkii/, Budden- | 


brock, oczekują zaś przyjazdu hr. Aruima- Boy- 
tzenbürga. 

— W Fulzie zebrani przed niedawnym cza- 
sem biskupi niemieccy postanowili podać w jak 
najkrótszym czusie prośbę do cecsarzn, w którćj 
mają się dopominać obrony dla kościoln. 
Nowy gmach dla rajchstagu w Berlinia 
ma być z wielkim przepychem i dogodnością 
urządzony. Stronnictwa i posłowie wybierają. 
Bobie krzesła, które pójdą pólkołem. Ž jedne- 
go końca zasiądzie prawica, konserwatyści, 
2 drugiego lewica liberalni. Dla polskich po- 
alów przeznaczono miejsce w tyle za lewicą. 


— Pomimo feryi Zpromadzenia narodowego 
komisje ustanowione dla roztrząsania ukladów 
z liwerautami i czynności rządu wrześniowego 
dalej prowadzą swe dzielo. Były minister wojny 
za cesarstwa, hr. Pulikao, za którego rządów 


Kartka z historyi galicyjskiej. 


(Cigg dalszy.) 

Sam cesirz Józef uznał w końcu jotrzebę 
azania odpowiednim władzom, aby kierowaly 
się nieco troskliwszym wyborem. Mam przed 
sobą komentarz cesarza Józefa, dodany do pro- 
pozycyi mianowani hr. Wratisjawa i Gainigiego 
gubernialratami we Lwowie. Komentarz ten z 
dnia 15 kwietnia 1773 r. bardzo jest charakte- 
rystyczny i dla tego podaję go w polskióm tło- 
maczemu: „Jukim sposobem hr. Wartislaw, któ- 
ry był już w ces. kr, służbie i rzec mnżna, z niój 
uciekł, żonę na koszu zostawił i w Rzeszy u 
księcia Dwumostów za koniuszego siuż, i 
Guinigi z Amsterdamu, który pewnie wsz. 
mi językam: włada. z wyjątkiem niemieckiego, 
polskiego i Jacińskiego, jako radzcy guberninlni 
na co innego się zdadzą, jak tylko na pobiera- 
nie pensyi, na powiększenie liczby i bałamuce- 
nie innych, to przechodzi moje pajęcie. Józef“ 
Mimo tak nieprzychylnej opinii spotykamy 
rzecież jednego z tych panów, a to wlaśnie 
uinigiego, między gubernialruthami we Lwowie! 
Przy takim skladzie urzędników, cóż dziwne- 
go, że zachodziły uciski, zdzierstwa i akta sa- 
mowoli. Przyznawały to same najwyższe sfery 
rządowe, jak to poniżój obaczymy. Szlachta skn- 
rzyla się ciągle i natarczywie, ale bez skutku. 
Zaskarżeni urzędnicy tlomacząc się, nie amie- 
Szkali GA ludności, raucać szkaradnych 
potwarzy na cały charakter narodowy. Tak byli 
pewni siebie, że czynili to z otwartym cynizmem 
i w słowach najzelżywszych. Przytoczę tu jednę 
próbką. Zaraz w r. 1778 podano kilka skarg 
na jenerała Sichecourta, użalając się na ucisk 

i ciężkie rekmizycye potrzeb wojskawych. 
Jenerał tłomacząc się z zarzutów, takiemi 
uwagami kończy swą notę: „W ogóle zachodzi 
w polskich doniesieniach i skarpnch taki fulsz, 
takie bezczelne klamstwo (unusrschamte Lignerei) 
Że Polacy nie mają nawet tylo honoru, aby się 
zarumienić, gdy się którego z nich przekona o 
nieprawdzie. Oprócz tego panuje tu fałsz i o- 
azustwo (Falschheit, Betrug) itd.“ Jererał w sa- 


dzialy się największe nadużycia, miał odwagę 
w komisyi zwalić odpowiedzialność za klęski 
wojny, na opozycy;, w izbie; powiedział, że gdy- 
by przyzwolono w roku 1864 na fundusze po 
trzebue dla zurządu wojennego, to teraz nie po- 
trzebaby była płacić pięciu miliardów. Admirat 
Rigault de Genouilly, naczeliók w cy bali 
ckiej, esprawiedliwiał się tem. że nie miał maj- 
tków. © księciu Naqolennie wyraził sig, iż ten 
poczytuje sig za marynarza (Ha tego, że parę 
razy przejeżdżał się na okręcie. 

Ruch pi 
mentowych wzmaga się we Francyi. Republika- 
nie zasypują kraj proklamacyami, ra mocna obu 
rza mowarchistów. Ode; 
mitetu w Bordeanx zawiera między inuemi taki 
ustęp: „Komitet nie potrzebuje zwracać uwagi 
| na wielką ważność przyszłych wyborów. Jasnóm 
jest, jak na dłoni, że jeżeli ku naszemu nirszezę 


gromadzenie narodowe nie omieszku nada- 
żyć tytuła konstytuanty, który sobie przywła- 
szczyło. Koniecznem zatóm jest, by wszyscy 
republikanie w departamentaci połączyli się dla 
przeprowadzenia swoich kandydatów. Głoa na 
rodu francuskiego jeszcze z większą stanowczo- 
ścią, aniżeli 2 lipca, powinien powiedzieć temu 
zgromadzeniu. że mandat jego ustał. Dawno 
już czas, ażeby prawdziwa kanstytuanta nadała 
krajowi stałą formę rządu, jakiéj się domaga — 
to jest republikańską, « 

- Wielkiego hałasu narohiły w Pary 
wieye kontraktów, które rząd cesarski 
4 września utwnrzony z liwerantami bro 
trzeb wojennych był zawarł. 
ogromne wykryto. Dotąd okazało się, że kilka 

ilionów zostało przeszachrowanych. 

— Że skazanych na śmierć członków Komu- 
ny może tylkn jeden Lulier będzie ułaskawiony, 
Dotychczas tylko w Marsylii wykonano wyrok 
śmierci na jednym zbiegu wojskowym, który 
brał udział w powstaniu komunistów, 

— Z wielkiego Świata zapowiadają przyjazd 
do Paryża byłej królowej hiszpańskiej z cała 
rodziną. Hotel na Avenue du roi dn Rome już 
przygotowany dla nićj. Księżna Mutylda toż 
samo zamieszku w swoim pałacu na Champs 
Elysees i zapewne będzie kierowała ngitacyani 
Bonapartystów. Dziennik bonajurtystowski, po 
jednym sous, zacznie wychodzić od 1 paździer- 
nika pad tytulem: l'Ordre (Porządek). Będzie 
to oczywiście organ, który miasto porządku roz- 
strój rodzić będzie. Smutna ta z tym porząd- 


mym kańch prosi, ahy każdą skarzg badać ści- 
śle, mniema jednak, że rząd z góry może hyć 
przekonanym, iż między stu zażaleniami nawet 
czterech nie ma słusznych, albowiem (cytujemy 
tu dosłownie): „Polaków nie nie kosztują lzy, 
jeżeli chodzi a nadanie wiary falszom, i naród 
ten, który zasłużył na pogardę, po przeknnaniu 
go o fałszu, nawet rumienić się nie mnie od 
wstydu.“ i 

Czegoż się można było spodziewać po urz 
dnikach, ziejących taką nienawiścią ku ludności, 
którą władzy ich addanol.. Zrażana bezskute- 
cznością swych zażaleń, szlachta w kańcu prze 
stała się skari Rząd niby dbał o ta, aby 
wiedzieć, co dolega jego nowych poddanych, ale 
ich życzeń i skarg nie uwzulędniał. Po cytku- 
łach odbywały się tak zwane interrogałoria, na 


maite pytania. e 
Oczywiście skargi szlachty przebrzmiewały 
bez śladu. 


| folgowała swej niechęci, jak mogła 
| się mnóstwo pawfecików na niemieckich urzę- 
dników, naturalnie w manuskrypcie tylko. Pu- 
szezano w Świat uszczypliwe wierszyki, która w 
udpisach k 
szlachcie zaciąguł sobie do raptularza. Z ta- 
| kiego to współczesnego raptularza wypisnję po- 
| niższy zabawny wierszyk, który dosadnie maluje, 
jakićj opinii u palskiej ludności używali niemiec- 
cy urzędnicy, Wierszyk ten tak opiewa: 
Kilkadziesiąt spędziwszy lat w ealej osnowie 
| Zuzanna zakonnica za furtą w Turnawie, 
i Gly jéj cesarski dekret juž furtę otwiera, 
Z żalu, płaczu, Jamentów, nieboga umiera 
| Cieszyła się jej dusza, jak zwyczajnie bywa, 
Po żywocie pobożnym nieba się spodzie 
Idzie więc, chwaląc Boga, przed niebieski 
Pobożność przewodnikiem była jéj i enota; 
Więc, przyszedłszy do furty, kołacze i tłucze, 
Święty Piotr jej powiada: „U cesarza kluczel* 
| Ta mu swoje zasługi liczy z wszelkiej miary, 
Wyjrzał przecież Piotr, wziąwszy na nos okulary, 
„Nic wnijdziesz tu do Nieba,“ znowu jéj pow tarza, 
„Ja cię wpuścić nie magę, klucze u cesarzalć 


< 


wrote, 


j zaprowadzać. 


zed wyborami do rad departa- 


republiksńskiego ko- 


ścin wybory te wypadną w dachu monarchicznym, | 


| żuło też przybyć i mi 


| dzienniki pisej, że wyjazd Kemasata nastąpi 


| Emanuela w Turyme dwugodzinne posłuchanie 
Przeniewiersiwa | 


których zgromadzenćj szlachcie zadawano roz- | 


ymczasem Niemcy dokuezali do . 
żywego n szlnchła, nie mując innego sposobu, , 
Pojawiło | 


od dworu do dworu i które , 


licyi celem uregulowania s; downictwa. 


| trami lacińskiena jako wzór jeniuszu, cnoty ! 


| iący cztero 


kiem w Francyi, kiedy go znowu Napoleon 


— Niemcy, wynosząc się z furtow paryski 
zabrali z sobą wszelki zdobyty a na cokoli 
przydłatny materyał wojenny, resztę złożyli 
kupę 1 spalil. * Najwięcej przy tem uburza 
Francuzów niomietry Żydzi I geometrowie, pien 
wsi bowiem wywi we francuskich wagonach 
wszystkie towary, które mieli z sobą, — * U0 
dzy pakopiawah we wszystkich mej 
plany katastralne i tal z sobą zabrali. 
w przyszłości, woła Siecle, będziemy potrzeba 
i pianów okolie Paryżn, to trzeba będzie spró* 
wuadzać je z Dertinn. 

— Puryskie dzienniki powstają z coraz 
kszą nieclęcią przeciw Włochom, widząc, JS 
Wluchy przychodzą do większego znaczenia %4 
poludniu. Krór Emanuel dokonał 
Włoch i wnis} sobie pozyskuć 
czne. Syn jego jest królem w Ma 
królową w Liebouie, zatem dynastya włosk 
że wywierać wpływy swoje 1 w Hisepat j 
Portugalii, do czego przed niedawnym czased 
rościła gobie prawo Francya. 

— Obecność ministra francuskieza, łemusałór 
przy otwarciu kolei żelaznej przez górę Coms 
może być uważana za prostą grzecznasć, bo gł 
się przy tem stawili “ministrowie włoscy, nalts 
istrowi francuskiemu , 
bowiem Francya także brala udzial w wykon 
niu tego wielkiego dziela. Wszelako niektore 


cichaczem, 1 że Remusat miał u króla Wiki 


Mimo tam jść o odnowienie przymierza WEO 
a Francyą. Dotąd jednak nie ma żaduego d0 
sodu, aby Fiancyn miała wchodzić w przyjmie” 
rze z Włochami, bo ani nie odwołała poł | 
swego z Rzymu, hr. Harcourta, ani też Timem 
nie zmienił swego zdauia, który, jak wiadomór 
jest przeciwnikiem jedności Wlo h, 
— lHonapartyści dzialają więcćj skrycie * 
przedewszystkićm istnieje między armią łorma* 
ny spisek bonapurzystowski, który może był 
chyba zniszezony przez reorganizacyą armii. J6 
neral Admirnult, gubernator Paryża, wydał róż 
kaz dzienny, osuzegujący przed kuowaniawni Vo 
napartystów z powodu rozpuszczeniu między wo)” 
sko braszury wykazującej, iż odpowiodziulność 
za wojnę wiąży na przeciwnikach Cesarza a ul 
na Ocaurzu samym. 
— Paris Jouruał zwraca uwagę na to, iż tra” 
ktatem tylżyckim na Prusy nałożona byla kon 


W płacz nieszczęsna, zaczyna biedzić się i smucióy 
Nie wie nanma, na którą stronę ma aię zwrócić, 
Żal i boleść ję szarpia 1 rozpacz żaciekla: 
„Wziął klucz cesarz od nieba, więc pójdę do 
piekła!” 
Doszło tóż za dui kilka do piekielnój bramy, 
Puka, krzyczy, kolace, z uprzykrzentem woła; | 
Nadaremnic, nikt z piekła nie wychodzi zgoła! 
Nareszcie dla spoczynku usiadła na łnwie, 
Aż wyszedł przecie djabeł w kulawćj powtawiei 
Więc go Zuzanna taje, że późno przychudz 
Przepraszając ją djabeł, ekskuzę wywodzi 
„Daruj! nie mam kolegów wszędzie próżne ławji 
„W całóm pickle gam jeden ja djabet kulawy, 
„A jeżeliś ciekawa, gdzie rą? czytaj z lietów, 
„Już wszystkich cesarz wybrał na oficyalistów ; 
„Ciężka ja tu mam pracę, przyjąć cię nie mogę 
„Żegnam cię, idźże sobie, w klórą-li chcesz drogę- 
Nic jednak pociesznicjszego nad króciikić 
satyryczne komentarzyki, które dodawana da | 
drukowanych pochwał na cześć jakiego niemi 


| 


wsze jakiś drukowany panegi 
zasługi pod fiumanient wynosi. Była to stars 
nawyęzka panegiryczna, tym razem bardziej wstrg* 
tna, niż kiedykotwiel Ten lub ów szlachcic, 0% 
trzymawszy talu świstek pochwalny drukowany 
dopisywał na drugiej i zem lub prozą 
awoją uwa, zazwyczaj bardzo dosadną i ba 
dzo niegrzeczną W raptulmzu ednym z owych 
czasów znalazłem dwukartkowy pauegiryk, dru- 
kawany w Przemyślu na cześć kausyliarza na” 
dwornego Fr. J. de Kees, który przybył do Ga* 
W pant 
giryku tym wiełbiony jest p. de Kees heksaime 


yk, ktuzy ją i jel 


wielkości, — u doła jednak, na pozostałem pró“ 
żnóm miejscu, dopisał sobie szlachcic pastępu” 
wierszyk : 

Przyjcehał pan de Kees, 
Wirnlże go pies; 
Widział niernz Lwów 
Więcój takich kpów.... 
(Ciąu dal. nast.) 


trybncya wojenna w wysokości 140 milionów 
iranków. Z tej sumy Napoleon, na prośbę cara 
Aleksandra 1, spuścił później 20 milionów. Z po- 
Łostałych 120 milionów Prusy pozostaly w cza- 
Me najazdu na Francyą roku 1815 dłużne jesz- 


tze 40 milionów, których "dotąd nie zapłacily. ` 


Puria-Journal zapytuje, czy ministrowie spraw 
Zagranicznych i finansów przy ostatnich układach 


Pokojowych wspomnieli o owym dlugu i oblicza, | 


że Lukowy, wraz z procentami od roku 1815, 
Wyniesia okolo miliarda, któryby teraz warto 
było potrącić Niemcom, 


_ W Austryi zamieszanie wywolane uporem 
Niemców wzrasta coraz bardzićj. Hohenwart li 
Czył na to, że się Niemcy rozdzielą, tymczasem 
Zwarli się w zbity szereg. Szukają oni pomocy 
W Peazcie, by  podkopać 
W Wiedniu krążą pogłoski to o ustąpieniu Ho 
henwarta, to o ustąpieniu Beustn, donoszą na- 
wet, że cesarz ma złużyć koronę na rzecz syna 
Swego, 

W sejmach kroackim i śląskim założyli 
Niemcy protest przeciw reskryptowi cestrskiemu 

— Jak donoszą do Piesae, książę Orlow, 
niedawno poset w Wiedniu, stanowczo mianowa 
ny jest moskiewskim posłem przy Rzeczypospo- 
lité; frawuskićj i w przyszłym miesiącu przy- 
będzie do Paryża. 


— Od dwóch miesięcy blisko zapowiadają po 
wszystkich dziennikach bliski zjazd Thiersa z 
Gorczakowem w Szwajcaryi, a tu dotychczas ani 
słychać o tem. Prawda, 2e książę Gorczakow 
w Lucernie przebywa, jak to rok rocznie czyni 
po odwiedzinach u swego chorego syna w Ouchy, 
ale ta dziennikom tutajszym nie przeszkadza pi- 
sać, że Rosya spieszy się zawrzeć sojusz z Fran- 
tyą, bo Üorczakow pierwszy przyjechał i na 
Tuiersa czeka. Biada narodowi, który liczy na 
pomoc obcą w walce o znaczenićę polityczne, w 
walce o byt swój. 

Pełnomuenik rosyjski, p. Okuniew, sam opo- 
wiada, jak teraz Francuzi pochlebiają mu i cig- 
gle go obiegają z denuncyacyami na emigracją 
polską. Tak więc Francya swojóm postępowa- 


niem odstręcza nawet tych, którzy od wieków 
do niej przyłgnęli ı za drugą ojczyznę ją uważali 

— Politik i Pokrok odzywają się przyjaźnie 
o przedłożeniu nowćj ordynayi wyborczej i usta. 
wy narodowościowej, 


Podlug ustawy wyborezćj 
wypadloby w miastach 4 przedstawicieli czeskich 
i 29 niemieckich; gminy wiejskie miałyby 60 
poslów czeskich i 31 niemieckich, wielki prze- 
mysł dostarczylby 4 głosy czeskie i 4 niemiec- 
kie. W ogóle byloby 106 posłów czeskich, 64 
niemieckich, przy tém 70 właścicieli większych 
posiadłości i 4 biskupów. 

— Jenerał Ignatiew miał dość długą rozmo- 
wę z wielkim wezyrem, chcąc się dowiedzieć, 
jakie stanowisko zamyśla Turcya zająć obecnie 
do Rosy. Wielki wezyr odpowiedziui, że Tur- 
cya chce żyć w zgodzie z Rosyą, ale nie będzie 
ulegała jéj wplywom. 

— (ar moskiewski, jak donoszą zagraniczne 
dzienniki, podpisał na pokładzie statku, na Wol- 
dze stojącego, ukaz, na mocy którrgo mają być 
zakupione ż skarbu państwa wielkie warsztaty 
okrętowe w Inkermanie, aby żeglugę na morzu 
Crarnóm ożywić. 

—— 


Wiadomośc! miejscowa i prowincyonalne. 


Poznań 27 września. Wykłady publiczne w lo- 
kalu Towarzystwa przemysłowego rozpoczną nię 
w połowie października, 

—* Jatki na Starym Rynku urządzają obo 
cnie na sposób zwyczajnych, dogodnych aklepów 
kupieckich, Cała budowa będzie pokryta dachem 

—* Sól z pokłudów, zualezionych pod Ino- 
wrocławiem, nie ma być sprzedawana w ka- 
walkach, lecz warzona i w takim dopiero stanie 
w bandel puszczana. 

—* W Jaworowie, półtorćj mili od Witko- 
wa, spalił się dom należący do p. Jaraczewskiego, 
w kasie ogniowćj tylko na 200 tal. zabezpieczony. 
Podejrzanym 0 podpalenie jest 1lleini chłopczyk, 
aya komornika Łukaasewskiego. 

—* W Witkowie, w miejsce p. Ulatowskiego, 
który się da Poznania wyprowadza, został ol rany 
i potwierdzony człoukiem koniayi powiatowéj do 
taksowania szkód, z pożarów wynikających, wla- 
ściciel botelu, p. Ignacy Knast. 

Z pod Kępna 23 września. Dziś przed polu- 
dniem, w czasie wielkiego wichru, spalily się w 
dominium Abiomiesch stadały, obory, owezar- 
nie z kilka owcami poprawnćj rasy. Agent, u któ- 


stanowisko jego. | 


rego Domininm jest zaasekurowane, nie wyjechał | 
na miejsce pożaru z powodu szabasu. ' 

—*Ħ Przy wykopywaniu ziemi pomiędzy funda- | 
mentami nowa budującego się domu przy ulicy | 
ów, Marcina, gdzie dawnićj byla mała oberża 
„Pod Jagnięciem,* znaleziono garnek z drobną 
monetą miedzianą z czasów Jana Kuzimirza. 

—* Przy pożarze w Górczynie przed kil- 
koma dniami odznaczyli się w obronie ogniem 
zagrożonych domów, jak nam donosza, Maciej 
„Kaczmarek, prezes Towarzystwa Róluiczego, i Afur- 
cin Pałacz, syn Jana, na których nawet rzeczy 
ogień poniszczył. Skargi zatóm na zupelną obu- 
jętność gospodarzy górczyńskich nie mają dosta- 
tecznėj podstawy. 

—* Dnia 5 października odbędzie się w Po. 
znaniu, w lokalu p. Lumberta. Walne Zgromadze- 
nie Towarzystwa Pogrzebowego dla nau- 
czycieli W. Ka. Pozn, Ponieważ w dniu tym 
ma nastąpić wybór dwóch nowych członków Za- 
rządu, a zwłaszcza rendanta, dla tego zwracamy 
uwage członków na ważność posiedzenia tego, bu 
nigdy nam obojętnóm być nie powinno, w czyich 
ręku spoczywa nasz grosz wdowi. Kto nie może 
sam przyjechać. powinien gobie obrać zastępcę. 

—" W Kostrzyuie cholera ustaje. Graso- 
wała najbardzićj od 7 do 12 t. m., umierało bo- 
wiem dziennie 56—10 ludzi. Teraz tylko tedy 
awedy zajdzie wypadek, Przez cały czas w mie- 
e i okolicy umarlo na cholerę 100 ludzi, pre- 
wie wyłącznie z klas ubogich. 

Wolsztyn 25 września, Qelem zawiązania To- 
warzystwa ópiewu w Wolsztynie zelralo wię 
dnia wczorajszego 15 osób z miasta i okolicy w 
lutajszój szkołe katolickićj | zgodzona wię ra za- 
łożenie towarzystwa takiego pod nazwą „Towa- 
Trzystwa flialuego Harmonii, Daléj przystąpiono 
do ułożenia ustaw, które po obradzeniu i przeczy- 
taniu przez mklamacyą przyjęto. Następnie wy- | 
brano Zarząd. I'rezesem obrano jednogłośnie p 
J. Nowickiego z Wolaztyna, na jego zastępcę p. 
K. Rzymkowskiego z Kęblowa, sekreterzem p. A. 
Swiątkowskiego, a na podskarbiego p. A. Zychar- 
skiego z Wolaztynn. Ćwiczenia w śpiewie będą | 
się odhywały co dwa tygodnia i to w niedzielę 
Pierwsza próba odbędzie się 8 października. 

Inowrocław 24 września. Przez całe dwa ty- 
godnie bawit w mieście naszóm słynny artysta, | 
p. St. Szczepanowski, i dał przez ten czas dwa 
koncerta na wiolonczeli i gitarze. Ostatni adbył 
sie dnia 18 bm. ze współudziałem dyletantki, panny 
Walery Kryszewakićj z luowrocławia, dość bie- 
głej fortepianistki. Publiczność, szczególnie miej 
scuwa, (dość licznie się zebrała, tylko z okolicy 
bardza mało gości przybylo, lubo zapowiedziany 
koncert wczeńnie w Dziennihu i Gaz. Tor. był 
ogłoszony. Co do gry, nadmienić mi wypada, po- 
dług zdania i sądu kiłku z obcenych skrzypków, 
że p. S. jako tóż dyletantka prawdziwie po mi- 
strzowsku ze awego zadania się wywiązali. Naj- 
większe oklaski wywołał „mazurek sielankowy,* 
odegrany na wiolonczeli z towarzyszeniem na for- 
tepianie, 

W piątek upłyniony przytrzymano za nadeszła 
depeszą ze Strzelna tu na targomisku bydlęcóm 
zlodzieja, sprzedającego dwa w Strzelnie akradzio 


przybyła, celem pozna! 
tychże, oraz i złodzieja, pokazało nię, że złodziej 
który już dawnićj 10 lat w Koronowie przemie- 
dział, wyławał deskę w sofcie i przez dach bez 
ślada zniknął. 

Z pod Inowrocławia 24 września. 
tydzień 18 bm., zmarł w Ludzisku, wsi dzie- 
dzicznćj, śp. Jan Dąbski. Exportacya zwłok do 
kościoła odbyia się dzić dopiero; jutro zaś, po 
odprawieniu nabożeństwa żłalobnego, nustąpi po- 
chowanie zwłok w grobowcu familijnym. 

Siewy na Kujawach obecnie w najlepsze nię 
odprawiają, słychać tylko zewsząd narzekania ua 
posuehę. Sprzęt kartofli także już tu i owdzie, 
mianowicie po mniejszych gospodaratwach rozpo- 
częty. Ale lichy to będzie zbiór, bo jak powsze- 
chnie u nas utrzymują, miejscami zaledwie zasiew 
się wróci. 

Stan zdrowia w Inowrocławiu i okolicy dotąd 
jak najlepszy, | o żadnym przypadku cholerycznym 
słychać jeszcze nie bylo, 

Z pod Kościana 20 września. Wczorajszego 
dnia abchodził ks, prob. Tomicki 25letnią rocznicę 
swego kapłaństwa, Dzień ten był me tylko dla 
Konojadu, ale i dla przyległych wiosek dniem uro- 
czystym, cała bowiem parafa brała udział w tym 
obchudzie. 


W zeszły 


Z rai przystrojono front plebanii w wieńce 
i korony, a po godzinie 8 odprawiła mig solenna 
wotywa, na którą licznie zgromadzili się parafia- 


arafialoych wiosek do plebanii, niosąn przez pa- 
Piian Ea fotel jako dar. Ka. prob. Tomichi 
przyjmował deputacya tę na sali swojój, gdzie je- 
den z członków deputacyi odczytał drukowane po- 


| wiuszowanie. 


Jubilat był mocna rozezulony, trudno ma była 
nanet mówić, Dziękował wszystkim razem 1 ka- 
dema z osobna, powtarzając, jak drogi mu jest 
ten upominek od kochanych owieczek, jak on je 

jak wreszcie dumny jost 


ukochał, 
culójm sercem prosil cała deputa- 


ze swoich paraan, poczóm za 
cya na śniadanie. R ARG 

Nie na têm przecież koniec uroczystości, przed 
trzema już bowiem miesiącami uuworzył się komi- 
tet z trzech kwięży i trzech obywateli, który mę 
25letnią roeznicą kapłaństwa Juei ka. Tomickiego 
miał zająć. Otóż komitet ten rozeslał przeszła 
160 zaproszeń do dalszych i bliższyca braci ka- 
plabów i przyjaciół ka. Jubilata, wzywając do 
wzięcia udziału w uroczystości i do dobrowolnych 
składek na zakupienie upominku, Ze skladek ze- 
brało się tyle, że kom'tet był w mogności kupie- 
nia dwóch erebrnych, siedmiorawienngch wieczni- 
ków za 400 talarów. Świeczniki te są bardzo 
okazałe, w stylu rokoko, aprowadzone od p. Śtarka 
z Poznania. 

Dalszy ciąg uroczystości rozpoczął się w go- 
dzinach poobiednich, bo od godziny 2 po poła- 
dniu powstał niezwykły ruch na proboatwie ka, 
Jubilata. Karety, Kocze, woziki, wreazcia poczty 
zwozily eoraz więcćj gości a o godzinie 6 docho- 
dzila ich liczba pięćdziesięciu. Teraz przyniesioua, 
poprzeduia u cziauka xomitetu, p. Plucińsktego, 
złożone, wyżej wspomniane świeczniki, również 
łacińskim wierszem drukowaue pawiuszowanie, Q- 
prawione w wspaniale złote ratiy. GQ 
madzili się w okolo Szunownego Jubilat 
lic, Wresinski z Parzęczewa, jako czlone 
tetu, przemówił w imieniu wszystkich do niego. 


| Skreśliwszy wymownie jego zasługi, położone w 


Kościele i narodzie, kładł szczególnie przycisk na 
wpływ, jaki piórem i słowem na oświatę ludu 
wywiera. 

Szanowny Jubilat był wzruszony do żywego, 
dziękowai krótko, ale słowa jego płynęły z głę- 
bi serca. 

luna jeszcze niespodzianka czekała Szano- 
wnego Jubilata. Oto ad gadziny 7 zaczęto na 
cześć jego w ogrodzie przy plebanii puszczać rę- 
kity i palić ognie bengalskie. Parafianie, wiedząc 
o tem, zebrali się bardzo licznie, wielu było ua- 
wet z przyległych parufi. I goście, jużto z okien, 
już róż, wyszedłazy do ogrodu, przypatrywali się 
ogniom, które ich blisko godziug bawiły, Przed 
piehanią pozawieszana pomiędzy wieńce | korony 
mnóstwo różnokolorowych lawpionów, które do 12 
godziny w nocy uświetloue były, Więkuy to był 
widok, to tóż nie dziw, że wiuln ciekawych ak do 
późnśj nocy zwabiał, 

Nadmienić tu na pochwałę parafian wypada, 
że oświetlenie przed plebunią, juka róż pewna 
część rakiet puszczouych działo się me ich dubro- 
wolny koszt. Ognie bengalskie i resztę rakiet 
przywiózł jeden z gości. 

O godzinie 8 zasiedli gaście do kolacy, Sza. 
nowny Jubilat siedział w fotelu ofiarowanym przez 
parafian, a uad ylową jego wisiała na ścianie 
owo łacińskie powiuszowanie, otoczone koroną z li- 
Koja dębowego. W siedmioratienuych świucznie 
kach gorzmło jarzęce Światło, w ogule sala była 
rzęcieto oświetlona. Przy dwóch dlugich etolach 
mieściło się przeszło pięćdziesiąt osób, ksóre czte- 
rech służących obslugiwalo. (ospodarzami byli 
członkowie komitetu, Wirod kolucyi wzuoszono 
rozmaite tematy, którym Birzały z sześciu dubel- 
tówek i jednego moździerza wturowaty, Z tou- 


stów zasługiwał nu szczególniejsza uwugę tonat 
pierwszy, wzniesiony na cześć i pomyślność ka. 
Jubilata. Wzniósł go członek komitetu, p. Za- 


wadzki, sędzia z Kościana. W pięknój, potoczy- 
stój mowie wynosił chwalebny zwyczaj obchodze- 
nia jubileuszów, przytaczając podobne obchody 
narodowe w Krakowie i Lwowie. Dalej o zba- 
wiennych akuikach, jakie z takich obchodów po- 
wataja, również o spójni duchowieństwa x obywa- 
telstwem. Zrobiwszy następnie zręczny zwrot do 
Yóletniega jubileuszu kapiaństwa przytomuega Ju- 
bilata, potrącił o jego zasługi, wynurzył życzeni 
i wychylił puchar na jego powyśluość, co Lóż na- 
stępnie wszyscy goście ż kolei uczynili. Tu znów 
Szanowny Jubilat, na wskroś wzruszony, dziękował 
serdecznemi głowy i mówił, że obok kapłana nie 
przestanie być Í obywatelem. 

Bawiono się aż do 12 godziny w nocy, ko 
dopiero akoło tego czasu zaczęto się rozjeżdłać. 
Nie zapomniano tóż przy zabawie o dobroczynuych 
celach, p. sędzia Zrwadzki zbierał bowiem akładkę 
na sieroty kościańskie, a p. dr. Bojanowski z Ko- 


nie. Po wotywie uda 
prowizorów kościoł 


się deputacya, złożona z 
soltysów i starszych gmin 


ściana na szkołę Batiniolską. I jedsn i drugi ze- 
brali po kilkanaście talarów. 


Rozmaitości. 


z Chersonu donoszą, że nad miastem tem od 
niejakiego czasu przelatują małe chmury szarań- 
czy, ciągnące z południo - wachadu na północ- 
zachód. 

Dla amakoszów. Żbod Journ. poleca światu 
nowy przysmaczek, przewyższający wszystkie. Prey- 
smaczkiem tym są ogony kangurowe, które wysy- 
dają w puszkach cynowych. Niektórzy uczeni 
twierdza, że ogony kongurom sg niewygodne i że 
zwierzę bez ogona regularniejsze przybiera zwy- 
czaje. Amputacyą ogona wykonać można bez 
bólu dla kangura z pomocą chloroformu; urzynają 
ogon a kiedy zwierzę przebudzi się z odrętwienin, 
ogon już płynie do Europy, albo nawet znajduje 
się w garnku przy ogniu. 

Times monnay, (Czas to pieniądz.) Każdy po- 
aet Zgromadzenia narodowego francuskiego, który 


mieszka w Paryżn, traci codzień na jazdę między 


Paryżem a Wersalem 4 godziny. W tém poio- 
żeniu znajduje się 400 posłów. Z tego wynika. 
że tracą dziennie 1600 godzin, co wynosi na mje- 
siąc 2000 dni straconych. j 
Wezuwiusz wyrzuca teraz ciągle lawę, co wie- 
czorem wspaniały sprawia widok. Cudzoziemcy 
przebywający w Neapolu udają się do obserwata: 
ryum, zkąd mogą widzieć, jak jedne płynue masy 
lawy w postaci wężów spadają ze szczytu na dół, 
to znowu, jak z drugich, podobnych do ogromne- 


Żyta piękna .- Z 80 58 św, MTornń, 26 września. Pazeniea 123—128 ft, pb 
s _ poślednia LEa r Sy, 6T B, 62—67 tal. dto 129—181 fut. 68—72 tal, jama 123-4 
+  Qrdynarna F [1] 55/, %8 fnt. R6—7A tal, dto 129—131 fol 74—76 tal. (zu £ 
Jęczmień duży “uo - fr.) Żyto 115—118 R, 42—44 H 11A dn 122 fl. i 
. maly - ial, (za 2000 fnt.) „lęczmień 35 du 37 tal. (za 1800 fot 
a ż > aa 81 e Owies 25-20 tal. (za 1200 fot) trochi na pastę 
Groch wrący » - tal. wrący 48—50 tal, za 2250 fnt. Rzepsk 106 
|... , za 2000 but 
Rzepik zimow! Wos Paplery: stule. Pożyczka Zwijzkow: 
Kasy á Akeye marchijska-puznańskii m 
Rzepik letni Obligi państwa pr. ... 
Rz:p š Poznańakia nowa liaty zań 
Tatarka 70 Pornańskie listy rentowe 
Kartofle 100 20 18 17 Polske linty zastawna lik: 
Wyka 280 > Rosyjskie lianknóty 
Łubin żółty cetnar 90 fot, tal. Franruzy . 
» miehieaki Di: tal. Lambardy . $ 
Koniczyna czerwona zu et, 100 ft. tal Losy 1860 .... 
biała ' lwa: Amerykany ..- „11:. 
1,/, procentowa Rumuny . 
Wrocław 25 września. Włoskie papiery 8 
Piekna, Oi, pA | Turni. mana oO awa 
Pszenica biała (za szefel) egr. 91—94 %% 18—85 == — 
dto toita  „ „ 91—92 W 18-85 
| Żyto n  „ 64—64 64 50—68 Szanowne Towarzystwa Przemysłowe, Słowa 
' Jęczmień n o n 48-51 a3 En rzyszenia Czeladzi Katolicki ólki Pożyczkowiy 
| Owies n n 28—29 2 i Kólka Rolnicze, Kólka Towurzyskie, Townrzystaw 
Groch »  » 60—I8 66 51-61 Pogrzebowe, Towarzystwa ku wspieraniu urzędni” 
dni 10 tal. 22 egr.; pośledni 10 tal. - sgr. — SE y p y 


, Rzepik zimowy 100 kilgr. piękny 10 tal. 25 egr ; 
średni 10 tal. 5 sgr.; pośledni 9 tal. 121/, sgr.; -- 

| Rzepik latowy 100 kilogr. piękny 10 tal. — sgr. 

średni 9 tal. 15 ag^; pośledni 9 tal. —- grę. 


Ogłoszeń wszelkiego rodzaju, 
a mianowicie dotyczących walnych zebrań, wy“ 
borów urzędników, bilansów kas pożyczko” 
wych, wspólnych zabaw, teatrów amatorskich 
it. p. w Orędownisu, który się rozchodzi 


go ognia z węgla kamionnego, rozchodzi się da- 


Gdnńnk, 20 września 


Pszenica licha. Ordynar- w 1300 egzemplarzach, 


leko nieznośny żar na, czerwona-pstra AE EE ia prawie wyłącznie między klasami średniemi. 
i wysoko ontra 120/123—124 126— 28—1-9 do ki f ps P. 

fat, qd 62/67— 08/74 —15 17—79 82 tal. za 2000 fat. * RYSY p AO Paea] mymiezigą 

Żyto 120—125 fnt. 47:,—60 tal., polskie — — — "ym, e y!ka tym, -— dajemy za zamie 


Wiadomości handlowe. 
CENY TARGOWE. 


tal. za 2000 fnt. 
Jęczmień maly 103 


Poznan, 25 wrześniu æ m | 109—110 (nt. 47—48 tal. za 2000 fnt, 
Arednin Grorh według jakości 
wyłuze niżuze | 44—49 tal, za 2000 fat, 
Agr. nar. Skr | Owies według jakości 
Pszenica piękna za szefel 84 fnt 96 s'y 80 j Okawity nie dowieziono. 


« podlednia > o « Reepik suchy i czysty 


BT, BOW, 85 
ro» ZA 


Rzep auchy i pię 


kalicy wr 
Zakład nasz wyrobów waze. 
wypraw w bieliźnie , 


» emigrant, opatrzony w 
F OIAR, dobre swiadectwa, po- 
Ikioh (szokuje miejsca jako pisarz. ekonom, 
albo w słożbie lasowój lub gospodar- 
Redakcya 


Jaka ta: kongul damskich nujno |czój. Rezultatu oczekuje ja 
wazych kroi, nejrożmaitszyrh neglzów-|Zwiastana Górnośląskiego. (216) 
luz, ntnników biatłych| Njgmieckie Piekary p. Scharlej. 
e dla panow, bieli 
leci kužilegi 


Do siewu psan 


umierknwa! ; NR żądanie pony- iZyto Proboszczowskie oryginalne. 


lamy różne próby i modele do przejrzenia 


104 fot. 437, 


kuy 114—176 tal. za 2000 (nt. 


szczone ogloszenie 33%; rabatu, zatem zaminst 

16 fenygów (11% sgr.) liczyć będziemy od zwy” 

czajnego wiersza malego lub za jego przestrzch 
tylko 10 fen, czyli 5 groszy polskich. 


46, tal, duży 


15—40:/, tat, dobry wrący 


36 89—40 tal: za 2000 fnt 


Rednktor odnowiedzialny: 


do 114 tul, zn 2000 int i 
h za Dr. Raman Szymański, w Poznania. 


zeladnicy stolars któ- 

rzyby mieli chęć pracować przy 

budowie organ, znajda stałe za- 
"trodnienie u 


© (ucznych sko 
pów i Ć wołów 


M. Kraski, organmistrza w dobrym stanie jum na kprzedał 
(218) na Rybakach, nr 1. Dominium Przysieka. 


Me Wielki składe) p Wssrosie: 
OBUWIA. 


Najwięk rawy w 14 dniach] »  Karpińskie m A x; , : 
Ee sed Jia dna piner) 72. = Pirnajskio % m REED E GNE o Frano. Christopha 
Halal ie Cienci toehoe EE e E i e kamasze z mastrykowanemi lak połyskujący 
p poor em d mody wo marg p Tutejsze Polski, EE EEE h oolyski 

zna, płótna wszelkiego pulunku, azyr”| Pszenicę Proboszczowską, Dąbrowski Wyborna ta kompozycja, ez- 
tyngi, xzyfony, piki, wallay w Frankensteinską, GARE wsk Ta a a midkałaić 


Koi iczynę Inkarnatkę. _ (269) 


Ludwik Ećunkel. 


Znowu 10 książek za 15 sgr. 
Serya II 

1) Kalendarz polski na r. 1872. 

5 agr. 2) Nowe miary i wagi. W a 
nader łatwy podane, 1%, sgr. Pow 
wydana w 1841 r., jest nader zajmuj, 
bardzo stósowra dla wszelkich czytelni. 
4) Żywot człowickn poczciwego rzeź Eat- 
kowakiego. Piękna książeczka dla ludzi i 
młodziezy, 2,, 5) Nabożeństwa do Kamu- 
nil á, polakim wierszem pisane, 101 ntr. 
(Dyktował te wiersze niewidomy atarzec, 
jdoląd żyjący.) 6 agr. — 6) Złoty ołtarzyk 
dla chłopców lub dziewczut (stosownie do 
życzeniu) 172 air, 3 agr. 7] Tydzień u 
ny nabożeństwem do N. Serca Je 
SL atr, 11, sur. 8) Wlanek Jubileuszowy 
Ina uroczystość tysiąclatnińj rocznicy (zaw 
GER różnych modlitw Żywot áá. Cyryla 
utodepo). 9) Wzrost Kołcioła ù. w cza 

e obecnym. Napisał ka. Akonzewski. 10) 
gp Dzieje narodu polskiego. Skreślił J Cho- 
leyszewski 202 atr. i 64 obrazki. 7 i pół sg. 
Z tej oatatniej udziełu się na żada 
i Szwedzi w Sędzinach 138 str. 


akludzie naszym zawsze na pogotowiu po 
cenach fabrycznych. ża właścicielki te 
go zakłada Walki, przeto ulatwia się miel- 
ca korespondencya i porozumienie Z łukka: 
wemi Paniami, Listy prosimy przesyłuć| 
pod następującym adresem : (2461 


Panny Eladasz. 


Bischafstr, 10 IE. petro we Wroclawiu. 


(ena 
6 ób 


ta 


Wyżeł 


dnhrze ułożony, cztery latal 
mejący, jest do nabycia przez oherzy- 
ate 
(266) 


Tomaszewskiego 
w: Zaniemyślu. 


Z powodu zwinięcia wiel- 
kiego skladu mięsa pana 
Weitza wybudowalem dla 
wygody Szanownej Publi- 
czności nowy. obszerny 
skład do mięsa i 
zmopatrzyłem go w dobo- 
rowe mięso różnego gatun- 
ku, czego czynić i nadal 
nie omieszkam, o czóm, po- 
lecająe się, mam honor do- 
nieść Wysokiej Szlachcie i 
Szanownćj Publiczności. 
O. T ©. (260) 
Stary Rynek w Poznaniu. 


M. Zakrzewicz. 


wieruć będzie 208 air. i 100 obrazków) aż 
„dn końca rokn frenka. Oprócz tego zapi- 
i eujucy powyższe książki za dapřaceniem 
6 agr. adbiarn fronco: Piśmlanniotwo pol- 
ukie w życiorysach celniejszych palskich 
pisarzy | w wyjmkach z ich piam przedsta 
wione. Z obrazkami znakomitazych pol- 
akich autorów, aknła 210 atr, Cena z prze- 
ayika franka 11 egr. Wyjdzie to dzieło 
okoła Nowego Rokn 1872. 
J. Chociszewski. 
Poznań 


(273) 


H przez 


„| Orędownika. 


(288) u prai 
ME” Zaprosiny "SDN 
przedpłaty na dzieło 


Boje polskie i przygody 
żolnierskie 


po posmarowaniu dnkładnie I 
twardo, zachowująca piękny, na 
wilgoć wytrwaly połysk, jest nie- 
wątpliwie piękuiejszą i — przy 
stósownóm [użyciu —  ttwalszą, 
aniżeli każdy inny materyal 
do malowania podłóg. — Naj- 
bardzićj używanemi sa: lak żó 
to-hrunatny, (pokrywający podło- 
ge tak, jak fa: ba olojna,) i czy: 
aty lak połyskujący. Cena: font 
12 sgr. 

Franc. Christoph w Berlinie, 
Skład główny dla Poznania: 


Adoif Asch. 


b ul Zumkowa 5, (274) 


K. S. Bodzantowicza. 
Dzceło to ukaże rię z druku 1 gru- 
dnia r. b. Do czasu tego cena przed- 
platoa wynosi talara, po wyjściu 
I'a talara. 
Wszystkie księgarnie na dzieło to 
przyjmują zamówienia, także i redekcya 


Poznań we wrześniu 1871. 

| Księgarnia J. K. Żupańskiego 
y ją: Spółki Pożyczkowej dla Towarzystwa Przemy- 

słowego i Kółka Włościańskiego Śremskiego odbędzie się 


7 I i 

Walne Zebranie 

w niedzilę dnia 1 października r. b o godzinie 4tój po po- 
łudniu na sali p. Kudzidłowskiego w Śremie, na które członków obu To- 


warzystw, tudzież obywateli powiatu zuprusza 
(271) 


Zarząd. 


KRWKKRKANKAKKNKRKNKAUNKNNNE 
%  WIMNX. Dziekanom i Rządzcom Parafii 


księgarnia J. B. Langiego w Gnieznie ma zaszczyt polecić 
tormularze kościelne wszelkiego rodzaja wedle przepisu 
i ułożone, jako to: do prowadzenia ksiąg copulatorum, baptisato- 
1 rum, mortuorum, jako 1 innych ksiąg i kas kościelnych, mesznego 
i danin, do udzielania wszelkich Świadectw kościelnych, do skla- 
dania rocznych rachunków i ukladanin etatu. araz wykazy do ro- 
zmaitych składek, tercyałów i duplikatów, w arkuszach, jaka i go- 
towe księgi. — (272) 


Nakładem M. Jackowskiego z Pomarzanowić. 


— Uzeionkami A. debwaedickiego w Puznanio. 


